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ZBRODNIA KOLEJARZA 


$trzelił 3-irotnie z rewofweru do swego szwagra 


Łódź, 25 lutego 


Wczoraj w godzinach przedwieczor- 
nych łódzkie władze policyjne zostały 


zaalarmowane 

KRWAWĄ ZBRODNIĄ, 
popełnioną przez urzędnika kolejowego, 
Btefana Kolińskiego, zamieszkałego przy 
gllcy Nowe Sady 33. 

Koliński od dłuższego czasu źle żył 
te swym szwagrem, Leonem Grabow- 
skim, zamieszkałym przy ulicy Obywa- 
telskliej 3, i 

Nieporozumienia wynikały na tle ro- 
dzinnym. Koliński był oburzony, że szwa 
gier prowadzi hulaszczy tryb życia, nie 
chce pracować i pożycza od kogo się da 
pieniądze. Kłótnie te ostatnio przybrały 
gwałtowny charakter i wreszcie dopro- 
wadziły do krwawej tragedii. 

W dniu wczorajszym Koliński i Gra- 
bowski bawili u krewnych w Retkini 
pod Łodzią. Około godziny 6-ej po połu- 
dniu obaj wyszli, mając zamiar powrócić 
do Łodzi tramwajem dojazdowym. 


Jak twierdzą ich krewni Koliński i 


Grabowski w ciągu całego dnia nie kłó- 
cili się z sobą i udali się do miasta w zu- 
pełnej zgodzie. 

Co zaszło między nimi w czasie gdy 
szli w kierunku przystanku tramwajowe 
go, dotychczas nie zdołano ustalić. 

Wiadomo tylko, że w odległości kil- 
kumastu kroków od przystanku 
KOLIŃSKI TRZYKROTNIE STRZELIŁ 
T REWOLWERU DO GRABOWSKIE- 

GO, 
raniąc go ciężko w brzuch. Grabowski 
ROIA CERACISERA 


Ostatnie podrygi 


mrośgmnmej simiy 


Łódż, 25 lutego. 

W sobotę po południu zaobserwować 
monżna było stopniowe, lecz stałe ocie- 
planie się powietrza, 

W południe temperatura wynosiła je- 
szcze — 2 stopnie, przed wieczorem zaś 
podniosła się do 1 st. C. powyżej zera. 
Stan ten przetrwał do wczoraj rana. 
Wczoraj w południe jednak zaczął dąć 
silny wiatr wschodni, który spowodował 
ponowne oziębienie się powietrza. Rtęć 
spadła do 5 stopni C. Wieczorem było 
jeszcze chłodniej, a dziś rano termometr 
wskazywał — 8 st. C. 

Barometr przepowiada jednak zmia- 
nę, liczyć się należy z tem, że nagłe o- 
chłodzenie nie jest stałe i wnet ustąpi. Są 
to prawdopodobnie ostatnie podrygi mro- 
źnej zimy. 


Rząd zakupuje 
przedsiębiorstwa pry- 
matne 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (B) telefonuje: 
_ Akcja opanowywania przez rząd 
przedsiębiorstw prywatnych postępuje 
ciągle naprzód, mimo stałego zaprzecze 
nia, jakoby rząd nie hołdował etatyzmo- 
wi. W dniu wczorajszym podpisano w 
Warszawie kontrakt o nabycie przez 
rząd przedsiębiorstwa „Młyny bydgos- 
kie”. Młyny te zostaną przyłączone do 
państwowego przedsiębiorstwa „Zakła- 
dów zbożowych“ w Lublinie. 


przytomność. 


Koliński, po dokonaniu krwawego czy 


W tym samym czasie do rannego we 
zwano z Łodzi pogotowie miejskie. Le- 
karz po udzieleniu pierwszej pomocy, w 


mi, Sam udał się na posterunek policji w |stanie beznadziejnym przewiózł ranne- 


Rudzie Pabianickiej i oświadczył: 

— Zabiłem szwagra... Aresztujcie 
mnie... 

Powodów zbrodni nie chciał podać. 
Przesłuchany przez komendanta poste- 
runku powiedział tylko, że miał z Gra- 
bowskim rodzinne porachunki. 


go do szpitala św. Józefa. 

Grabowski dziś jest w dalszym ciągu 
nieprzytomny, to też władze nie mogły 
go przesłuchać. 

Kolińskiego policja edstawiła do Ło- 
dzi. 


Amans 18.350 urzedników 


Beolecpszomy być i specjałme tytuły 


Warszawskie korespnd. „Expressu“ 
(BY telefonuje: 


W mvėl życzenia związku urzędni- 
ków pocztowych zostaną im przyznane 


Dowiaduję się, ża rada ministrów , tytuły specjalne. Kierownicy urzędów w 


zgodziła się na wniosek ministra pocz 
itelegrafów w sprawie awansu 18,350 
urzedników pocztowych. O awanse te 
walczą urzędnicy pocztowi iuż od kilku 
lat bez powodzen a. Obecnie dzieki tyt 
awansom, byt urzędników pocztowych 


polepszy się. Od 1 kwietnia aawansowa- 


nych będzie 4,918 urzędników i 13.482 


niższych filnkcjonarjuszy. gd 


« 


t| wielkich m astach otrzymają tytuł dy- 


rektorów, kierownicy urzędów poczto- 
wych w mniejszych mastach otrzymają 
tytuł naczelników, urzędnicy zatrudnie- 
ni w samych urzędach zwać się będą 


kontrolerami lub asystentami. wreszcie | 


niżsi fumkcjonarjtsze zamiast nazwy wo 
źnych, otrzymają tytuły pocztyfionów 
lub ekspedytorów. r, 


Zakochani popełmiii samobójsiwo 


Warszawski korespond. „Expressu“ 
(B) telefonuje: z 

Wczoraj o godz. 10 rano ludzie podą- 
żający na stację w Piastowie pod War- 
szawą znaleźli na drodze leżace na śnie- 
gu obf cie zroszonym krwią dwie osoby 
mężczyznę i kobietę, dających jeszcze 
słabe oznaki życia. Przechodnie przy po 
mocy służby kolejowej i policjanta 
przenieśli rannych na noszach na stację, 
skąd przewieziono ich następnie do szpi 

ze ożodciwisć 


tala. Z przeprowadzonego Śledztwa wy 
nika, że są to ofiary dramatu miłosnego. 
22-letni Józef Dybalski i 29-letnia Eu- 
genia Tym ńska. Dybalski przed kilku 
miesiącami poznał Tymińską i zakochał 
się w niej, nie przypuszczając, że jest 
ona mężatką, co Tym:ńska przed nim u- 
kryła. Mąż jej był tymczasem w wojsku 
i powrócił przed kiłku dniami ze służby: 
Zakochana para postanowiła skończyć 
śmiercią samobójczą. -= 3 


Aresztowanie komumistów 
przez policje łóczicaą 


Od pewnego czasu łódzka policja po- 
lityczna notowała wzmożoną działal- 
ność komunistów w naszem mieście i w 
związku z powyższem dokonywała licz 
nych rewizji u osób podejrzanych o dzia 
łalność komunistyczną. 

Stwierdzono przedewszystkiem, iż w 
lokalu związku pracowników igły przy 
ulicy Konstantynowskiej 26 odbywają 
się poufne konferencje. Na zebrania te 
przyjeżdżali z Warszawy dwaj członko- 
wie centralnego komitetu K. P. R. P. J. 
Rozenberg i Izrael Gordin, kierownik 
prasowy wydziału propagandy 


$mierć w taksówce 
wsfkutef... pęknięcia opony 

Warszawski korespond. „Expressu“ 
(B) telefonuje: 

W dniu wczorajszym wieczorem wy 
darzył się w Warszawie -niezwykle 
smutny wypadek. Niejaka p. Małowań- 
czyk, jadąc do teatru na przedstawie- 
nie taksówką, zmarła w niej na anew- 
ryzm serca z powodu pęknięcia opony 
w taksówce. Huk spowodowany pęknię- 
ciem opony tak przeraził pasażerkę, że 


wyzionęła ona natychmiast ducha. Zmar 


ta liczyła 32 lata. © 


munistycznej. 
Wczoraj policja aresztowała tych 
działaczy. Znaleziono przy nich znacz- 


niejszą gotówkę, okólniki i wydawnictwa. 


partyjne. 

W związku z ujęciem Rozenberga 1 
Gordinia policja łódzka aresztowała rów 
nież siedmiu innych łódzkich komunistów 
w których mieszkaniu znaleziono olbrzy- 
mie zapasy bibuły komunistycznej. 

Śledztwo prowadzone przez policję 


polityczną zatacza coraz szersze kręgi 


Spodziewane są jeszcze dalsze areszto- 


partji ko wania. ; 


—— -4 


Szybkie tempo 
obrad budżetowych 
~ Lódź, 25 lutego 
Jak się „Express“ dowiaduje, w bie- 
żącym tygodniu zostaną zakończone dè- 
finitywnie obrady rady miejskiej nad 
budżetem m. Łodzi. Pośpiech, z jakim 
uchwalany jest budżet tłumaczy się tem, 


iż w dniu 1 marca powinien być on prze- 
dłożony władzom nadzorczym do 'za- 
twierdzenia. Ostatnie posiedzenia budże 
towe odbędą się 'we. wtorek. środę:i 
czwartek b. tygodnia,” 


£aniuchia 
w $afecji 


zbrodniarzy 
Sachalinu 


Satrz str. 3-a 


Zjazd 
lokatorów 


w celu podjecia malfi 


Qz psdnyżką komotneżge 


JŃotywy zbrodni przedstawiają się mślist 


upadł na ziemię, tracąc momentalnie 


Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (B) telefonuje: i 

Uchwalony przez radę ministrów pro 
iekt podwyżki komornego, przewidujący 


przeznaczenie sum uzyskanych z pod-- 
wyżki na fundusz budowlany wywołuje 


powszechne protesty,  przedewszyst- 
kiem zrzeszeń lokatorskich. Warszaw- 
ski zarząd stowarzyszenia lokatorów po 
stanowił zwołać na dzień 3 marca r. b. 
zjazd stowarzyszeń lokatorskich z ca- 
tej Polski do Warszawy, celem obmyśle 
nia protestu przeciwko podwyżce ko- 
mornego. 


Defraudantka 
25.000 złotych 


Lwów, 25 lutego. 

W firmie P. D. T. zajęta była od dłuż 
szego czasu urzędniczka Maria Smido- 
wiczówna, która dzizki sprytowi zyska- 
ła zaufanie. Jej to powierzano co pewien 
czas pieniądze na opłacenie podatków. 
Onegdaj jednak bomba pękła, ponieważ 
urząd skarbowy upomniał się o należ- 
ności podatkowe. Okazało się, że Smido 
wiczówna podatki z powierzonych jej 
pięniędzy tylko częściowo spłacała, re- 

ę zaś systematycznie sprzeniewierza- 


p. 
ła M 

Po przeprowadzeniu _ szkontrum 
stwierdzono, iż S. sprzeniewierzyła ogó 


|lem.25.000 zł. Wczoraj Smidowiczównę . 


aresztowano. EZ 
FFłamanie 
do składu manufaktury 
A Łódź, 25 lutego. 

W dniu wczorajszym dokonano wła- 
mania do składu manufaktury przy ulicy 
Napiórkowskiego 57. Łupem włamywa- 
czy padły towary wartości około 2 ty- 
siące złotych. Kradzież spostrzeżono do- 
piero dziś rano. Policja wszczeła poszt- 
kiwanie włamywaczy, lecz dotychczas 
jeszcze ich nie zdołała schwytać, 


© bezpieczeństwo 


przechodniów 


| Łódź, 25 lutego 

Jak wiadomo, starostwo grodzkie wy 
dało zarządzenie, by do dnia 4 marca b. 
r. uprzątnięte zostały z lodu i Śniegu uli- 
ce, podwórza i dachy domów oraz dopro 
wadzone do porządku — kanalizacja i 
wodociągi. 

Dziś rano dozorcy domowi zabrali się 
już do uprzątania ulic i domów. Zwrócić 
jednak należy uwagę, że przy usuwaniu 
lodu z dachów, niektórzy dozorcy nie od 
gradzają chodników. Spododować to mo 
że nieszczęśliwe wypadki, to też policja 


-| winna się tem bezwzględnie zaintereso: 


wać. 


„Szukanie plat- 
nych mweksti” 


Oryginalny pomysl war- 
srarmiamima 

Warszawski korespondent „Expres- 
su“ (B) telefonuje: 

Magistrat warszawski otrzymał ory- 
ginalne podanie niejakiego p. Bendeta w 
sprawie udzielenia mu zezwolenia na za 
łożenie biura „Szukania płatnych weks- 
li“ P. Bendet dowodzi, że cały szereg 
osób nie może odnaleźć swych weksli, 
które chce zapłacić, nie znając adresu 
obecnych ich posiadaczy. Wobec tego p. 
Bendet przy pomocy specjalnych urzą- 
dzeń rejestracyjnych będzie mógł weks 
lete wyszukiwać i zawiadamiać płatni- 
w -a miejscu ich „pobytu, 


o 


Zmiany w rządzie 


„czeciosiowackim. 


—— 
-À 


Eryk Klos jest nauczycielem szkoły 
powszechnej w Berlinie Stwierdził on, 


ńych i w takim stopniu, że podczas pier- 


nego udziału. 


zjawiska. Obserwacje swe rozcłągnął na 


z rzeszą rodzicielską na łamach 
|sische Zeitung“. 


wiemy, że wyspanie się jest dla każdego | 
czlowieka nieodzownym warunkiem 
zdrowia. Zwłaszcza dzieci mają szcze- 
gólną potrzebę wydatnego wysypiania 
się; i to szczególnie w okresie, gdy silnie 
rosną. We śnie organizm przyswaja so- 
[ae 


i „ DR. MILON HODZA. 
czechosłowacki minister oświaty (z le- 
wej strony) ustąpił z powodu przewle- 
| kłej choroby. 


Nielcióre pilameśuy iP 
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Astrońńom szwedzki, próf. Lundmafk 
twierdzi, że teorja Einsteina o istnieniu 
granic wszechświata, zresztą bardzo do 
brze uzasadniona i która oddała astrono 
mji ważne usługi, nie fest jednak ostat- 
niem słowem nauki. W ciągu swej pra- 
cy rejestrowania i katalogowania 30.000 


EXPRESS- 


600 dzieci i zebranym materjałem tej je- | dobnie jak okolo 30 proc. dzieci 
dynej w swoim rodzaju ankiety dzieli się |600 zbadanych przezeń) rano jest zmę- 
„Vos-|czonych i zaspanych — tak samo około 


Żęygci an. 


nnam gŃ:% 


Minister komunikaci 
*""xapowiada również aans siè do dy- 
R | 


SDOCEOCCECCOOCECECEKCOCCOOCOOCHJ 


JÓZEF NAJMAN 


10 klonów dolarów 


oto icoszta zbro- 
„ćmi w Ameryce 


‘ga ostatnie kilka 
lat. 


Od czasu zakończenia wojny świato- 
wej, uważano w Ameryce, że wojna 
ta, rozluźniwszy karność i rozstroiw- 
szy nerwy, wywołała w starej Europie 
zereg rekolucji, w Ameryce zaś wzmo- 
gła-w znacznym stopniu zbrodiiczość. 

„ Obecnie jednak choć już sporo lat 
miręło od cząsu wojny ta fala zbrodni- 
"*czości nie tylko we słabnie: lecz wzina- 
ga się. Jest to w Ameryce fakt bijący w 
oczy, przerażający przedewszystkiem 
swą nienąturalną potwornością. a na- 
stypnie szalonemi x.wzłami, które po- 
Siaga za sobą, 
rę Dto, naącw:imy lekarz w'ęzienią Siniy 
„Sang dr. O, Sqire olczył,, że koszta 
"zbrodni za ostatnie lat 10 wynoszą 9-10 
bilionów dołarów. -Oświadcza on zara- 
rem. że nie wojna jest przyczyną tak 
szalonego wzrostu  zbrodniczości. 
„Wśród zbrodniarzy bowiem dawni u- 
szestnicy wolny stanowią jakcby bar- 
dzo nieznaczny procent. 

W dalszym ciążu powiada dr. Sqi- 
re, że objawu tezo nie można przypisy- 
«sć żadnej specjalnej przyczynie, ań: 
też mie można wskazac definitywnie żad 
nego specjabiegyo środka zaradczego. `- 

"- „Większość kobiet, które popełniają 
mórderstwo, bywa uwalniana od kary, 
ace najgorsze 'n5z2 je spotkać. to zaan. 
gażowanie na 52 tygodnie do kabaretu 
„czy kina“, 

Nie możemy się zgodzić z wywoda» 
mi szanownego dr. Squre, tw'erdzace- 
zo że wojna nie stanowi głównej przy- 
szyny w tym najbardziej zatrważają- 
z3ra przejaw'e amerykańskieżu Życia. 


ciał mgławicowych, czyli 1/30 części te 


go, co znane jest astronomom, doszedł 


on do wniosku, że droga mleczna jest 
nieskończonym pasem gwiazd 
mów słonecznych, których nasze teles 
kopy ująć nie mogą. 


i syste- 


.. Co do naszej własiej planety, to 
karjera jéj jest bardzo upokarzająca. Z 


|póczątku ziemia uchodziła za środek |podobnie nigdy 'co do tego 
wszechświata, pótem zdegradowano ją 


do roli trabanta słońca. Słońce ze swej 


'strony okazało się malutką częścią dro- 


gi mlecznej, która znowu tej jest tylko 
składnikiem pewnej grupy gwiazd. 
Jaki będzie koniec ziemi ? 

Według prof. Lundmarka będzie nim 
eksplozja w olbrzymim balonie gazo- 
wym, który nazywamy słońcem, Wy- 
buch ten będzie trwał tylko 24 godziny. 
Zjawiska takie często możemy  obser- 
wować na niebie, gdy powstają i znika- 
ją nowe gwiazdy. Po wielu miljonach 
lat jednak słońce może się utworzyć na 
nowo i raz jeszcze umożliwić powstanie 
nowej kultury. 

W jednym ze swych odczytów, wy- 
głoszonym w towarzystwie astrono- 
micznem w Sztokholmie, wytłumaczył 
prof. Lundmark metody mierzenią od- 


bie te zasoby, którę mu ma jawie służą 
jako rezerwa w wydatkowaniu sił. Nic 


że około 30 prog, dzieci wstaje zaspa- j nie może zastąpić snu. 


Wewnętrzna działalność organizmu 


wszej godziny lekcyj nie mogą nałeży- |ludzkiego: krążenie krwi, oddychanie, 
cie śledzić biegu nauki i brać w niej czyn |trawienie, wydzielanie soków, odradza- 


nie się komórek i t. d. — wszystko to do 


Począł więc badać przyczyny tego |maga się dostatecznej ilości sypiania. 


Otóż p. Eryk Klos stwierdził, że po- 
(z pośród 


30 proc. dzieci (wielkomiejskich!) źle 


Jest to ważne zagadnienie iż godzi się | wieczorem zasypia. Cóż pomogą wczes- 
również i u nas poświęcić uwagę tej an-|ne kładzenie do łóżka, jeżeli dzieci wiel- 
kiecie. berlińskiego pedagoga. Wszak | komieiskei długo leżą t nie zasypytają. 


Jakie na to wpływają przyczyny? 
Oto szereg przeszkód w zasypianiu 
stwierdzonych w tej ciekawej ankiecie, 
sA Klos stenografował odpowiedzi dzie- 
ci). 
Część dzięci żali się, że głośnik radia 


éksplozia słońca 


Ziemia przestanie istnieć w ciągu 24 godzin 


osiadaja wwcnk'uuzakci 


ległości nawet najbardziej oddalonych 
systemów gwiazd. W konstelacji Andro 
medy np. możemy obecnie obserwować 
pojawianie się nowych gwiazd. Porów- 
nując maksymalną siłę Światła tych 


„gwiazd z odpowiedniemi gwiazdami dro 


gi mlecznej, można stwierdzić, że mgła 
wica Andromedy odległa jest od ziemi 
o miijon lat świetlnych. (Rok świetlny 
jest to odległość, na której przebycie 
promień światła zużywa rok czasu). 

` Czy planety są zamieszkałe? 

Na te pytanie to — zdaniem prof. 
Lundmarka — nie można odpowiedzieć 
stanowczo przecząco, chociaż owa 
| upełnej pe 
wności nie zdobędziemy. JĘ: M jedkak 
są mieszkańcy na Marsie, życie ich jest 
o wiele trudniejsze, niż np. życie Eski- 
mosów w okolicach podbiegunowych, 
Nie jest też niemożliwe, że na Wenerze 
istnieje życie ograniczne. Między jej 
strefą, stale zwróconą ku słońcu, a więc 
zbyt gorącą, a strefą stałe odeń odwró 


| 


Dzieci nie moga ZGSIRĘĆ 
o Matki! Srzeczytajcie wynik cietanej ankiety 
"i pomyślcie © środkach zaradczych. 


przeszkadza im w zaśnięciu. „Mój papa 
do późna słucha radja“ — mówi jeden 
chłopak. A drugi: „Drzwi do mej sypial- 
ni są zamknięte, ale przecież słyszę rad- 
jo z drugiego pokoju*. Inne dziecko: — 
„Głośnik radja tak huczy, jakby aparat 
był tuż przy mem łóżku“. Czy jeden z 
najpiękniejszych wynałazków naszych 
czasów ma niszczyć nerwy dziecięce? 
Czy jest do pomyślenia aby dla ojca wy- 
słuchanie wykładu przez radjo było wię* 
cej warte niż zdrowy sens dziecka? Czy 
nie powinno się zamiast głośnika używać 
słuchawek? 

Inne dzieci żaliły się, że muzyczne 
popisy zakłócają im spokój w nocy. 
„Nad nami mieszka jedna pani. która ca 
wieczora do późna gra na fortepianie". 
„Mój papa gra wieczorem na skrzyp- 
cach: taje mnie i mówi: zamknij oczy £ 
śpij! a ja ne mogę zasnąć“. 

W przeciwieństwie do tego inne dzie- 
ci skarżą się na cisze iciemność jaka 
przeszkodę w zaśnięciu. Myślę: teraz 
wejdzie bandyta 1 nie mogę zasnąć”. 
„Gdy z pod kołdry wyciągam nogę, a w 
pokoju jeśt cicho i ciemno, zdaje mi się, 
wejdzie zbój i odetnie mi nogę“. „Nad 
krzesłem wisi mój surdut: wygląda w 
ciemności jak rabuś*. „Nie mogę zasnąć, 
bo boję się cyganów“. 

" Hałasy w mieszkaniach u sąsiadów 
przeszkadzają często w wczesnem zasy= 
pianiu; „Nad nami wciąż suwają krze- 
słami po podłodze”. „Nad moim pokojem 
turkoce przez cały wieczór maszyna da 
szycia”. „Moje łóżko przytyka do drew- 
nianej ściany; za tą Ścianą śpi stara są- 
siadka i okropnie chrapie'. 

Niektóre dzieci nie zasypiają bo w 
łóżku jeszcze czemś się zajmują: „Jesz= 
cze rachuję*... „Muszę zawsze o. czemś 
myśleć I nie mogę zasnąć“. „Kładę sobie 
pod poduszkę zabawkę, a potem, gdy 
mama wychodzi z pokoju, bawię się“. 

. Także nerwowość i dze oslabienie 
odgrywają.wielką rolę. „Snie zawsze, że 
głęboko spadam". „Jestem bardzo nies 
spokojna“... „Moja poduszka jest zaw= 
sze tak gorąca“. „Gdy się nakrywam 
ża po szyję, pocę się i nie mogę za- 
snąć*. i 

24 z pośród 600 dzłeci podało jako 
przyczynę niemożności zaśnięcia miod+ 
sze rodzeństwo. „Moja mała siostrzycz- 


ċoną, a więc lodowatą, istnieje strefa | ka krzyczy tak często i tak długo!“ „Mó 


umiarkowana, gdzie życie organiczne 
może się krzewić. - 

'Odczyty prof. Lundmarka cieszą się 
wielkiem zainteresowaniem, gdyż wo- 
góle astronomia zyskała sobie w Szwe- 
cji ogromną popularność. I tak w oko- 
licach Sztokholmu stanąć ma olbrzymie 
obserwatorium astronomiczne, które 
będzie wyposażone we wszelkie najnow 
sze instrumenty i posiadać bg zie naj- 
silniejsze z dotychczas znanych lunet. 


mn MA W 


zemdlał 


w kimie 


gdy zobaczył siebie na ekranie. 


"W bitdapeszteńskićm kinie „ Termi- |staruszka, bo przedstawienie było właś- 
fhis“ wybuchła temi dniami mała panika. | nie wyjątkowo banalne. - 


Jakiś stary, a biednie ubrany człowiek, 
siedzący na najtańszych miejscach, nag- 
le dostał ataku nerwowego i zemdlał. 
Przypadkowo obecny na przedstawieniu 
lekarz udzielił mu pierwszej pomocy, a 
publiczność zachodziła w głowę, co mo- 
gło wzruszyć do tego stopnia biednego 
A TEZ OPP ZONA BEL "TREO AE) 


przyczyny. ale jej wpływy uboczne, jej 
rivspodziewane rezultaty mus'ały ko- 
rupcyjnie oddziałać na społeczeństwo 
amerykańskie. > 
Złoto zdobyte na krwi, chociażby 
biernie, jest substancją trującą, jest bak- 
cylusem stokroć nicbezpiecz.iejszym 
niż zarazek dżumy. Szalony zbytek, bez 
przykładna rozrzutność naraża innych, 
wtrąca w stan chorobliwego  oszoło- 
ei którego rezultatem jest zbro- 
nia. y 
-Złoto jest trucizną. Zaszczepiać ją na 
leży powolnemi stopniowemi dawkami. 
Gwałtowny i silny jego zastrzyk, jaki 
otrzymała Ameryka, dzięki europejskiej 


klęsce zakaził organizm nawet tak zdro- 


Nie stanowi ona być może Sezpośredniej | wego i silńezo z natury narogu. 


Dawano mianowicie wygrzebany z 
przedwojennych archiwów, film z życia, 
przedstawiający scenę, jak car Mikołaj 
Il carowa odwiedzają szpital w Piotro- 
grodzie, w otoczeniu dworaków, wojsko- 
wych i oficerów. -Między innymi przed- 
stawiony był w tym orszaku komendant 
szpitala wojskowego, ubrany we wspa- 
niały uniform rotmistrza gwardji carskicj 
ale tyle było tam innych, większych jesz- 
cze wspaniałości, że nikt na niego uwagi 
nie zwracał. 

Nikt, prócz owego biednego starisz- 
ka w pierwszym rzędzie. Był to bowiem 
właśnie ów komendant szpitala, Wasilij 
Martinow, strącony przez bleg wypad- 
ków do obecnego, nędznego stanu. 

Zobaczywszy niespodziewanie siebie 
samego na ekranie; Martinow nie mógł 
sie powstrzymać od głośnego okrzyku, a 
potem stracił przytomność. 

Kiedy mu ją przywrócono — długo 
płakał jak dziecko, aż wreszcie, uspoko- 
jony nieco, opowiedział lekarzowi dzieje 


swego życia i opuścił gmach kina, które 73 


tak boleśnie poruszyło otwartą ranę jego 


wimy: ze sobą do późna i opowiadamy 
sobie różne bajki. a potem nie mogę za- 
snąć”, „Czesto, gdy właśnie mam zasnąć 
urządza mi braciszek psotę: ściąga ze 
mnie kołdrę lub płata innego figla". 

Nauczyciel kończy swą interesującą 
ankietę słowami: -~ 

„Odpowiedzi dzieci są zastanawiają- 
ce! Wynika z nich: każda matka winna 
zainteresować się tem. jak jej dzieci za- 
sypiają: Dlugie leżenie w łóżku przed 
zaśnieciem - jest stanem nienormalnym. 
Rodzice I wychowawcy: zastanówcie się 
nad odpowiedziami dzieci w tej ankiecie! 
ESUN PRETI UN PREA AEE 


ialo! Tu tadje!. 


Warszawa godz. 11.56 — 12.10 syznaf czasu 
z warszawskiego obserwatorium  astronomicz= 
nego, hejnał z wieży. Mariackiej w Krakowie — 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 — 
13.00 Koncert z płyt gramofonowych. Gramoron 
i płyty ze składu Rudzkiego (Marszałkowska 
146 i 87). 13.00 — 13.15 Komunikaty: meteoro- 
logiczny i rolniczy. 14.10 — 1450 Przerwa. 
14.50 — 15.10 Komunikaty: meteorologicziy, 
gospodarczy i nadprogram. 1510 — 15.33 Pizer 
wa. 15.35 — 15.50 Tygodniowy przegląd KOinue 
nikacyjny wygłosi referent prasowy mh. komus 
nikacji, p. Tadeusz Strzetelski. 15.50 — 16.45 
Kuncert z płyt gramofonowych. Gramofon i ply 
ity ze składu Rudzkiego (Marszałkowska 146 i 
87). 16.45 — 17.00 Przerwa, 1750 — 13.59 
Transmisja muzyki lekkiej z kawiarni „Gastro- 
nomja*. Orkiestra pod kier. Lewaka i Mutznia- 
na. 18.50 — 19.10 Rozniaitości. 19.35 — 19.55 
Nadprogram i komunikaty 19.55 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorium Astros 
nomicznego. 20.00 — 20.25 Odczyt p. t. „Mrozy 
(w 1812 r“ — wygłosi prof. Henryk Mościcki. 
20.30 — 22.00. Transmisja koncerty z Krakowa, 
W przerwie komunikaty Teatrów Miejskich 
22.00 — 22.65 Komunikat lotniczo = meteoroloe 
ziczny. 22.05 — 22.20 Komunikaty Polskiej A 
jencji Telegraficznej (PAT). 22.20 — 22.30 Ko 
mitnikaty: policyjny. sportowy i nadprogram, — 
22.39 — 23.30 Transmisia muzyki tanecznej z 
sali Malinowej hotelu „Bristol“. Orkiestra pod 
lkier. A. Golda i Jerzezo Petersburskiego. 
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ł aniucha w galerii zbrodniarzy Sachelinu 


$ród skal $achalinu szukajmy prototypu £aniuchny. 


Łódź, 25 lutego. 


zwabia na pijaństwo do siebie i tam go 


Wsiewołod Woroszewicz, świetny pi-| dusi. y 
Łup jest- nikły, policja wpada na trop|z nią mówiłem. Nie wiedziała, że mąż 


nika p. t. „Russkoje Słowo”, najpoczyt-|i Połulachow dostaje się na katorgę sa-|już nie żyje. Niech się pani nie boi, po- 
niejszego przed wojną pisma w Moskwie, | chalińską. 


sarz rosyjski, felietonista wielkiego dzien 


został wydelegowany przez swoją reda- 
kcję na wyspę Sachalin, celem zwiedze- 
nia i opisania katorgi. 

Śród trzaskających mrozów skalistej 


łbem, jak desperat, drzemią niezmierzo- 
ne „tajgi“, poroste ubogą, rachityczną fa- 
uną. 

Zwierz się tą tajgą przemyka okrut- 
ny i okrutniejszy od zwierza — czlowiek, 
który zbrodnią zakończył swe porachun= 
ki z życiem. ; 

Krew jest dla tego człowieka płynem. 
który lać można, jak wodę, czy wódkę— 
dużo jest tego płynu na Świecie — wy- 
starczy! 

Galerja najstraszniejszych zbrodnia- 
rzy, których wyroki sprawiedliwości lu- 
dzkiej zmusiły do kopania tunelów pod 
płaskowgórzami Sachalinu do ciągnięcia 
taczek, naładowanych brukowcem, do rą 
bania polarnych sosen i walczenia z suro- 
wą przyrodą dla podtrzymania własnego 
nędznego żywota —zawiera najpotwor- 
niejsze okazy świata. 

Kogóż bo tam niema? Są gwałciciele 
i ludożercy, wirtuozowie wolty, złodziej- 
stwa i sztuczek łotrowskich, ojcobójcy, 
alfonsy, którzy pokrajali swe kochanki| 
na sztuki i ekspedjowali je w KOSZA 
nych ładunkach kolejami. 

Nędza, geheńna życia, ujęta w karby 
karne, którym przyglądał się pisarz i 
czlowiek wielkiego serca, czułego na ból 
t cierpienie. 

Z tego współczucia 1 czujności oby- 
watelskiej zrodziła się kapitalna, dwuto- 
mowa księga p. t. „Katorga”. 

W przeciwieństwie do „Martwego do- 
tmu“ Dostojewskiego niema w niej tanta- 
zji ł polotu artysty, jest natomiast ści- 
słość dziennikarskiego  protokułanta, 
wielkiego reportera i fotografa życia. 

Szperając w tej galerii wizerunków 
potworności, sumiennie wyretuszowa- 
nych, znajdujemy typ, bliźniaczo podo- 
bny do straszliwego mordercy z ul. Piotr 
 kowskiej 117, Stanisława Łaniuchy. 


EbapfuzuiczcHnGDVV, mMor- 
derca Arcysnowi- 
CZW 


Wiceprezes sądu okręgowego w Łu- 
gańsku Arcymowicz sprowadził ognio- 
trwałą kasetkę. Pó mieście rozeszła się 
pogłoska -o spadku przez niego otrzy- 
manym. i 

Pogłoska ta dotarła do niejakiego Po- 
tulachowa. i 

Połulachow, młodzieniec dobrze wy- 
chowany, nader układny i łagodnego tem 
peramentu, „postanowił zawładnąć” jè- 
go majątkiem. 

Uważał, że najlepiej będze odziedzi- 
czyć“ majątek Arcymowicza, mordując 
iego, żonę i kilkoletniego synka”. 

Nie mógł się jednak zdecydować na 
czyn zbrodniczy. Usiłuje więc wzbudzić 
w sobie złość na Arcymowicza. Przecha- 
dzając się pewnego dnia ulicą koło domu 
Arcymowiczów usłyszał gniewny O- 
krzyk: 

— Cóż za bandyta włóczy się tam 
pod oknami! 

To przeważyło szalę, jak opowiada 
zbrodniarz po paru latach na katordze. 

— Jakże to, wymyślasz od bandytów, 
a nie wiesz kto idzie? 

Nazajutrz przekrada się zbrodniarz 
do mieszkania Arcymowiczów, morduje 
siekiera cała rodzine. stróża podstepnie 


W rozmowie z Doroszewiczem zbrod- 
niarz usiłuje winę mordu wzalić... 
swą ofiarę. 


— Żona owszem, mówi zbrodniarz. 
Łagodna taka miła i piękna. Pół godziny 


wiadam do niej, mąż przyjdzie niedługo... 
— No i cóż, pyta z odrazą katorżnika 


na | pisarz rosyjski. 


— Ano nic. Nie można było inaczej. 


— Bardzo ordynarny był człowiekj Raz uderzyłem siekierą w głowę. A po- 
wyspy, O którą cieśnina Tatarska wali|pan Arcymowicz. Brutalny. A ja brutal-| tem w poduszkę i znowu w głowę. 


nych ludzi ścierpieć nie mogę. 
— A żona, pyta pisarz rosyjski. 
FEET 


Dziecko też. Trzeba było. Sam nie 


wiem jak to się stało. 


„On ma do mnie prawo nawet na tamtym świecie”... 


——is:— 


Zamach samobójczy wdowy, 


której we śmie zjeuwił SiĘ mRAŽ — 
mielbeoszczęgic 


Łódź, 25 lutego 

Chaim Gincman, szklarz, zamieszka- 
ły przy ulicy Wólczańskiej, obłożnie za- 
chorował. 

Zawezwany lekarz nie mógł dokła- 
dnie określić choroby. Ginoman z każ- 
dym dniem czuł cię coraz gorzej i po 
dwuch tygodniach zakończył życie, 


Żona jego znalazła się w strasznej 
sytuacji. Gincman nie pozostawił ani gro 
sza, a młoda kobieta nie miała w Łodzi 
krewnych ani znajomych, którzyby mo- 
gli jej dopomóc. 

Pierwsze miesiące po jego śmierci 
nieszczęśliwa kobieta wprost przymiera 
łą głodem. Rozpaczająć po stracie męża 
i nie mogąc dać sobie rady w życiu 
Gincmanowa nosiła się już ż samobójcze 
mi myślami, gdy zupełnie nieoczekiwa- 
hie w jednej z fabryk zaproponowano 
jej zajęcie sprzątaczki. Oczywiście, na-; 
tvchmiast przyjęła to zajęcie. Nie zara- 
biała dużo, lecz w każdym 1azie miała 
już zapewnione utrzymanie. 


Ginemanowa odzyskałą humor i chęć 
do życia. Ostatnio miała już nawet za- 
miar powtórnie wstąpić w związki mał- 
żeńskie. O rękę jej starało się kilku mło- 
dych mężczyzn. Trudno więc było zro- 
zumieć powody, które zupełnie nicocze 
kiwanie skłoniły ją do pozbawienia się 
życia. 

Wczoraj rano znaleziono ją otrntą w 
jei skromnem mieszkanku przy ulicy 
Wólczańskiej. 

Lekarz stwierdził, że napiła się ona 
znacznej dozy jodyny. 

Tajemnicę zamachu samobójczego 
wyświetlił list denatki. Gincmanowa pi- 
sała, że w nocy zjawił się jej we śnie 
zmarły mąż, który zażądał od niej, by 
przyszła do niego. 

— Om ma do mnie prawo nawet na 
tamtym świecie — pisała desperatka — 
Gps umrzeć, by być przy 
nim! 

Stan Gincmanowej nie budzi powa- 
żniejszych obaw. Lekarze, utrzymają ją 
przy życiu. 


„dirabiamica Basia” 


czyli 


romantyczna przygoda 
skim 
Z Warszawy donoszą: 


iodzianina na warszaw- 
bruku 


Przynaglony interesami handlowemi | downik wyjął z szuflady „Tajemnicę Zo 


zamożny łodzianin p. Maks Huppert 
pa na parę dni do Warszawy. Ža 
dwie wysiadł z pociągu poczuł dziwny 


smętek na duszy, 


Coś, czego bliżej nie umiał określić, 


parło go przepotężnie ku rojnym ulicom. 
oświetlonym lokalom kawiarnianym, ku 

ciepłu, tkliwości, upojeniu. Nie zdając so 
bie sprawy dlaczego i poco, pan Maks 
zawarł bliższą znajomość z uroczą war- 
szawianką. 


Spędzili dwie wcale przyjemne godzi 


My przy czarnej kawie, w mieszkaniu ja 
kiejś solidnej damy. Adresu łodzianin nie 
pamięta. Wie tylko, że podczas gawędy 


wypśnęło mu się z portfelu 410 złotych i 
8 dolarów. Stratę zauważył po niewcza 
sie. Rozgoryczony, zły na kobiety, za- 
czął krążyć po Marszałkowskiej i, po 
upływie pół godziny uirzał szelmutkę w 
tem samem miejscu, gdzie przedtem j 
spotkał. 

Dużo było krzyków i złorzeczeń., W 
komisarjacie dziewuszka podała się za 
Barbarę Ryś, (Ogrodowa 69) lepiej zna- 
ną w eleganckich sterach Warszawy ja- 
ko „Hrabianka Basia“. 

Pieniądze oczywiście przepadły. 
Pęd s o o M RY CZT NOI 


Sożary w łodzi 


W okresie od dnia 25 stycznia do 
dnia 22 lutego straż pożarua m. Łodzi 
była wzywana do 164 pożarów. Najwięk 
szą ilość wyjazdów miał II oddział. bo- 
wiem w tym czasie wyjeżdzał do 55 po- 
zarów, J oddział wvjeżdżnł do 42 poża- 
rów, IV oddział do ż1. W imisch wypad 
sę, APE svożar Straż fabrycz- 
na. nl 


djaka“ przerzucił parę kartek i rzekł do 
pana Maksa: 

— Nie dziwię się temu co zasżło, al- 
bowiem pod datą dzisiejszą Merkury ut- 
knął w znaku Panny. Ona musiała pana 
okraść. Każdy zrobiłby to samo na jej 
miejscu. Ale czemu to pan nie pilnowa- 
łeś kieszeni? Wszak łatwo było spraw- 
dzić, że między godziną 2 a 4 zaznaczy 
się zwiększony pociąg do płci odmiennej 

po którym możliwe są rozczarowania, 
Swantidldle ze stratą materjalną. Mie 
miej więc żalu do tego óto dziewczęcia, 
ofiary gwiezdnych aspektów. 

Co powiedziawszy, wzruszony przo 
downik pocałował hrabiankę Basię w 
czoło i polecił zamknąć ją w areszcie.. 
PAMETE EEE (CA 


Propaganda królożersíwa 


zen przyklłladenr 
z Berlina 

Berlin w ostatnich dnach wykazuje 
duże zapotrzebowanie na mięso królicze 
Przeciętnie 1,500 sztuk królików tygod- 
niowo pada ofiarą apetytu berlińiczyków. 

Ze względu na to, że przywóz kró- 
lików do Niemiec jest dozwolony, ot- 
wierają się duże możliwości dla naszych 
hodowców królików. 

Przed paru dniami odbyli oni właś- 
nie swój zjazd w Katowicach. 

Na zjeździe tym, omawiano obszernie 
sprawy orgamizacji zbytu i hodowli kró 
lików, oraz szerokiej propagandy spoży- 
cia mięsa króliczego. 

W tym celu zaprojektowano orzami- 


| Po spisaniu protokułu, dyżurny przo- 


zowanię konkursów i wystaw. królików, „Ch 


Drepieżme zwie” 
rze w kaudizicke zm 
cieie 


Doroszewicz daje w swej książce wy- 
czerpującą charakterystykę Połulachė 
wa. 

Według danych, zebranych przez pi- 
sarza rosyjskiego Połuluchow był niesi- 
chanie grzecznym i zewnętrznie układ- 
nym człowiekiem. Bardzo był egzaltowa 
ny na punkcie swojej osoby i krzywd. 
które mu świat wyrządził, Pozatem byi 
zamknięty w sobie i nikt z administracji 
więziennej nie mógł z niego wydobyć dia 
czego zamordował. Nie rozwikłał zej ta- 
jemnicy i przewód sądowy. Zaznaczyć 
trzeba, że Połulachow pochodził z zam» 
żnej względnie rodziny i żaden nałó: 
ani silna namiętność nie pchnęły so m 
tory zbrodni. 

— „Bolno uż on rugatsia” (bardzo nie 
przystojnie się wyrażał) mówi ugrzecz- 
niony, układny, zagadkowy zbrodniarz © 
Arcymowiczu 

To tygrys — najnłebezpieczniejszy typ 
zbrodniarza, o kocich ruchach, drapioz- 
nych instynktach i niezbadanej krwio- 
żerczości, który nie zdaje soble sprawy 
ze swych zbrodniczych czynów, konklu- 
duje pisarz rosyiski opis straszliwej syl- 
wety niepojętego zbrodniarza, wyrażają - 
cego słę zawsze bardzo kwieciście nie- 
poszlakowanego co do form... towarzys- 
kich, pełnego czułostkowości, sentylnen: 
talizmu, emfazy. i 


Kanmniunchacu — zra 
dzien œ tyśruzysicio 
wuscłacacia 


Nie trzeba zdaje się przeprowadzać 
bliższych analogji z Łaniuchą. Wszyst- 
ko, co zastanawia nas w potwornym wy- 
rostku, który urodził się dwadzieś ia lat 
temu w naszem mieście, zaobserwował i 
opisał plsarz rosyjski na dalekim Sacha: 
linie. 

Ta sama grzeczność, łagodność, mięk 
kość torm i odpychanie od siebie wspomni- 
nienia zbrodni, która była, zdaje się „na- 
turalną” koniecznością, a zarazem bia- 
hym i nic nieznaczącym czynem fizycz: 
nym w pojęciu mordercy. 

Nigdy inaczej nie mówi o swych o- 
fiarach jak „pan” i „pani“, traktując je y 
swych opowiadaniach grzecznie: mięk- 
ko. Urażona ambicja zbrodniarza, urójo: 
ne jego „krzywdy“, niesłychana egzalta- 
cja w stosunku dò własnej osoby, grotes- 


kowe i kabotyńskie wybryki w obliczu 


śmierci, zawyrokowanej sprawiedliwoś- 
cią ludzką — oto wizerunek dwudziesto- 
letniego potwora, który pisał czułostko- 
we wiersze i łówił ryby. 


Dsychtoza spółczun- 
cia i samoobrona 
społeczeńsśźwyci 


Psychoza współczucia, granicząca z 
gloryfikacją bestjalstwa i zbrodni, jaką 
zauważyliśmy na sali sądowej podczas 
procesu Łaniuchy, pokrywa się zdrowym 
odruchem społeczeństwa, dążącego do 
wyeliminowania spontanicznie, że się tak 
wyrazimy, zbrodniczych jednostek —ze 
społeczeństwa. 

Połulachow, wzor idealnego i lagod- 
nego człowieka w współżyciu katorgi, w 
następstwie popełnit kilka jeszcze wyra- 
finowanych morderstw — na Sachalinie. 

Co wróżył uśmiech Łaniuchy? Co 
mógł zapowiadać jego okrzyk niesamo- 
wity po wyroku? 

Niech nad tem zastanowią -się ci, któ- 
rym histeryczna litość przesłania smutną, 
rzeczywistość zbrodni Stanisława Łaniu- 
N.4 
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WSPÓŁCZESNA FILOZOFJA MIŁOŚCI 

— Co się obecnie wywiązuje, guy obcuje 
mężczyzna z kobietą? 

— Jeżeli obie strony są rozsądne, to powsta- 
je tylko flirt; jeżeli on jest mądry, a ona nie 
bardzo — to powstaje z tego tak zwany stosu- 
nek; jeżcii ona įst mądrą. a on niebardzo — wy |. 
uka małżeństwo. Jeżeli zaś on jest niebardzo 
mądry ona niebardzo mądra — to mają dzieci, 


WARUNEK. 

W komisariacie ludowym dla handlu w Mo- 
skwie składa wizytę bogaty amerykanin. Jeden 
z naczelnych urzędników tłumaczy mu jak bar- 
dzo korzystne są lokaty wielkich kapitałów w 
Rosji sowieckiej. albowiem wszystkie bogac- 
twa jak złoto, miedź, węzlel, nalta, drogocenne 
rudy spoczywają pod ziemią. 

— Rozumiem — odparł amerykanin. — To 
wszystko jest pod zlemią — a co macie na zie- 
mi? 

— Nasz rząd kómisarzy ludowych. 

— Dopóki nie będzie odwrotnie, nie dosta- 
mecie pieniędzy. 


SE 


„Zeppelin“ przed podróżą do 


rem Badeńskim 


INTERES IDZIE. - 
Lekarz na prowincji do fabrykanta trumien: 
— No; jakże się panu powodzi? 
-- Dziękuje — odkąd pan doktór do nas przy 
był — wcale dobrze, 


KRÓL ŻYDÓW. 

Kiedy do starego Rotszylda przybyli delega- 
gl z Jeruzalem. by go na wznowionym tronie Da 
wida osadzić, odpar! Rotszyld: 

= Co takiego? Wolę być żydem krółów — 
ulż królem żydów. 


Łódź, 25 !utego 
W ostatnich czasach wzmogło Się 
wśród szerokich mas mieszkańców £0- 
dzi — zwłaszcza, oczywiście, wśró 
rzesz robotniczych — dążenie do emigra 
„|cji za ocean, do Ameryki Północnej. 


NAJWIĘCEJ PODDANYCH 


EXPRESS mmm 


„zeppelin“ mad jeziorem bodeńsfim. 
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Ameryki odbył próbny lot nad zamarzniętym jezio- 


w Szwajcarii. 


aiae ae 


Ułafwiona emigracja do Ameryki 


Pierwszeńsíiwo dlia wyhwalifiko vya- 
mach roboimihków i 


ieciaznii kećb wy 


mogą być zatrudnieni w przemyśle ame 
tykańskim. 
W myśl nowej tej ustawy emigran- 


d | tom tej kategorii i ich rodzinom przysłu- 


giwać będzie pierwszeństwo w grani- 
cach kwot imigracyjnych. 
W najbliższym czasie ustawa zała- 


— — 


SZ. Armuerót R. 


Cenzura teatralna 
w Prusach 


Nie będzie kagańca polityczne- 
g9o—zapewnia minister Grzesiński 


Francuski minister spraw wewnętrz- 
nych Grzesiński oświadczył w tych 
dniach wobec delegacji autorów drama- 
tycznych, że tak aktualna w Prusach o- 
becnie kwestja cenzury teatralnej będzie 
w najbliższym czasie załatwiona ustawo- 
wo w parlamencie. Prawodawcy będą się 
kierować w tym wypadku jedynie wzglę 
dami na moralność i dobry smak, 
zaś o żadnej cenzurze politycznej — mo- 
wy być nie może. 

Cenzura polityczna byłaby bowiem 
niezgodna z nową konstytucją i nikt w 
sferach rządowych nie myśli poważnie 
o nakładaniu teatrom kagańca politycz- ` 
nego... 


Od szczebla do 
szczebla 


Karjera amerykańskiej subretki. 


Manna Mabel Gilman, podrzędna su- 
tretka jednego z drugorzędnych teatrów 
nowołorskich, jakich tuziny egzystują na 

| Broadway, zrobiła niedawno t, zw. „wiel 

ką“ karierę. Wpadła ona „w oko“ królo- 
wi cykorji Will. Ellis Corey, miljoner za- 
kochał się na zabój w pięknej dziewczy* 
nie i — ożenił się z nią. 


Nazwano kogoś „królem głupców”. 

— Wola Boga. niechaj tak bedzie — odparł 
oñ. — Żaden monarcha nie miałby tylu podda- 
mych.co ja. 


Świadczą o ten liczne zgłoszenia w 
konsulacie amerykańskim w  Warsza- 
wię. Bardzo wielu kandydatów z Łodzi 
czeka swojej kolejki, co — jak wiido- 


Nie byłoby w tem ostatecznie nic nad 
zwyczajnego, bo takie rzeczy. zdarzają 
się w Ameryce stosunkowo dość często. 
Bardziej niezwykły jest fakt, o którym 


twióna zostanie niewątpliwie przez sē- 
nat amerykański, któremu została już 
przez kongres pówierzona. Praktyczne 
jej skutki umożliwią niezawodnie nieje- 


mo — ze względu na ograniczenie litz= 
by emigrantów, trwa dość długo. 


Obecnie donoszą z Ameryki, że kon- 
gres St. Zjednoczonych uchwalił usta- 
wę, przyznającą prawo pierwszeństwa 
imigracji dla zupełnie wykwaliikowa- 
nych robotników i techników, Którzy 


/ RÓŻNICA. 
— Jaka jest różnica między człowiekiem a 
rogatka? 
— Człowiek pochyla się przed płenłądzem — 
a rozatka przeciwnie; — dźwiga się do góry, 


DWA LISTY. 

List żony: „Kochany Stasiu! Przyślij ml na- 
tychmiast 500 złotych. Twoja Jadzia. P. S. Omal 
byłabym zapomniała przesłać ci całusa! 

List męża: „Kochana Jadziu! Posyłam ci ca- 
tusa. Twój Stach, P. S. Omal byłbym zapomniał 
donieść cl że 500 zł. przesłać nie mogę“ 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec wzmianki, jaka się ukazała 
dnia 17 b. m. w wysokim stopniu krzy- 
wdzącej dobre imię kupieckie p. Jerzego 
Brizmana, my niżej podpisani, którzy 
ozostajemy z p. Brizmanem w stosun- 


Witraże za 


Do najcenniejszych witraży w świe-| 
cie, bszwatpienia należą znajdujące się 
w oknach kościoła w angielskim mieście 
Jork. W 109 oknach kościoła, widnieją 
szyby pochodzące z 12 do 15 wieku, a 
stanowiące przeszło połowę wszelkich 
witraży, jakie w Anglji z tych czasów 
pozostały. Jeżeli przyjąć ceny, jakie a- 
merykanie płacą w Anglji za stare szkła 
wartość witraży kościoła w Jorku prze 
kracza 3 miljardy złotych. 


Zrozumiałą jest zatem niezwykła dba 


|? opublikowana. 


dnemu kandydatowi rychlejszy wyjazd 
niż się tego spodziewał. 

Do szczegółów nowej ustawy emigra 
cyjnej powrócimy jeszcze, skoro tylko 
zostanie ona przez kongres amerykań- 


(=) 


3 miljardy 


iGości6ół © bezcemmej wartości. 


sklejano i ujmowano obustronnie w siat- 
kę z cienkich, pozłacanych drucików. 
Wrószcie z powrotem oprawiano w 0- 
w. 

Kawałki ołowiu oraz złomki szkła, 
potrzebne do sztukowania nadbitych 
szyb. na wagę złota kupowano w innych 
starych kościołach angielskich. Tak 
więc zwiedzający odnowiony kościół, 
możę być jednak pewnym, iż każdy ka- 
wałęk szyby, czy oprawy ołowianej, po 


chodzi z przed kilkuset lat conajmniej. 


ee 
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obecnie donoszą dzienniki nowojorskie, 
że eks-subretka a obecna milionerka pa- 
ni Corey — po roku małżeństwa rozwo- 
dzi się z mężem, aby wyjść za mąż za 
księcia Louis de Bourbon, kuzyna króla 
hiszpańskiego.. a= w : 
Poznała ona księcia w ubiegłym kar- 
nawale w Mentonie i zakochała się wnim 
śmiertelnie. Książę Bourbon pokazuje się 
z panią Corey już oficjalnie jako ze swe- 
ią narzeczoną... p 


Douglas Fairbanks 


i Maks Reinhardt nawiązują 

spółkę. 

Maks Reinhardt pertraktuje obecnie 
już od dłuższego czasu z Douglasem 
Fairbanksem o zaangażowanie go do sze- 
regu wielkich filmów. Jakie reżyser ten 
zamierza w najtliższych dwuch latach 
„nakręcić“ na terenie Hollywoodu. 

Wtajemniczeni zapewniają, że pertra- 
ktacje te są już bliskie końca i „wielki 
Doug“ zawrze na dłuższy czas kontrakt 
z mistrzem Reinhardtem. 


jach handlowych, uprzejmie prosimy 
Sż. Pana Redaktora o łaskawe umiesz- 
czenie w Jego poczytnem piśmie niniej- 
szego Sprostowania, wyjaśniającego 
faktyczny stan rzeczy. 

"Pan Jerzy Brizman pozostawał w 
spółce handlowej z persem Ogli i miał 
jako wspólnik pełne prawo dyspońowa= 
nia jnteresem. 

_ Fakt wzięcia przez p. Brizmana paf- 
tii dywanów w żadnym wypadku nie 
nosił charakteru przywłaszczenia, co 
zresztą stwierdziło śledztwo. lecz celem 
zabezpieczenia należności wierzycielom 
których zapłaty Ogli uchyłał się. 
"Cała ta sprawa, dobrze nam znana 
jako zainteresowanym polegająca jedy- 
nie na nieporozumieniu między p. Briz- 
manem a Ogli, a tendencyjnie tylko ina- 
ózej kómentowana, znajdzie swój epilog 
w Sądzie Pokoju: gdzie dobre imię zna- 
fego nam z najlepszej strony p. Briz- 
mana uzyska pełne zadośćuczynienie. 

Dziękując za pomieszczenie powyż- 
$zego, kreślimy się z należytym sza- 
cuńikiem. 

i J. D2b 


ra St. Asłanow 
M. Babic. 


|» > M n 
Daaa 
Przechodząc przez ulice 


rozejrzyi się uważnie unik- 
Miesz Kalectwa i śmierci. 


ZE EE M o, 


e a 


łość, jaką anglicy otoczają tamtejsze 
witraże. Choć przetrwały one szczęśli- 
wie wiele wieków. o ich całość drżą 0- 
bywatele, Niechby jakiś wybuch w po- 
bliżu, albo żar wielkiego pożaru — Szy- 
ay nanenane czasem, mogłyby popę- 
kać. 

A każda z nich przecież warta dzie- 
siątki tysięcy, a ze względów pietyzmu, 
wogóle jest .bezcenną. 


Przed 22 laty zatem poczęto szyby 
te odnawiać i na nowo oprawiać. Prowa 
dzili te robotę nieliczni artyści pedanci i 
ukończyli ją dopiero obecnie. Koszt tych 
prac wyniósł około półtora miljona złó- 
tych. Każdą szybę pieczołowicie odmy- 
wano z brudów kilkowiekowych, nastę 
pnie odświeżano malowidło, pęknięte 


Gdzie kobięfy mają najw'ększe szanse zamążpó Ścia 


Oczywiście tam. odzie liczba kobiet 
jest. stosunkowo mniejsza niż liczba męż- 
czyzn, co odpowiada znanej zasadzie e- 
konomicznej, że lm wększa podaż, tem 
mnejszy popyt i odwrotnie. Otóż nie we 


wszystkich państwach istnieje jednako- 


wy stosunek liczby kobiet i mężczyzn, 
| gdy 


ż w jednych jest więcej kobiet, w 
drugich znowu więcej mężczyzn. 
Największe szanse zamążpójścia po- 


siadają koreanki, gdyż na tysiąc kobiet | . 
czyli! Angli gdzie 


przypada tam aż 1.420 mężczyzn, 
że na tysiąc mężczyzn żonatych przypa- 


‘da 420 meżczyzn z góry skazanych aa Ni 


Równocześnie zostały podjęte kroki 
policyjne, celem skontrolowania. domów 
i składów okolicznych, czy nie znajdują 
się tam jakieś materjały wybuchowe lub 
szczególniej łatwopalne. Został też zor- 
ganizowany osobny oddziałck straży po 
żarnej, dyżutującej w pobliżu kościoła, 
aby jakikolwiek pożar w dzielnicy przy 
ległej, stłumić w zarodku. 

Koszty związane z tą wzmożoną 0- 
pieką nad zabytkiem, z nawiązką pokry 
wane są przez turystów amerykańskich 
szczególniej zaś przez obywateli Nowe- 
go Jorku, którzy licznie przyjeżdżają by 
oglądać „stary Jork. 

Amerykanie chętnie też kupiliby ca- 
ły kościół, i wraz z szybami i murami 
przewieźli za ocean — jednak tranzak- 
cja taka z anglikami nie jest -możliwa. 


_Siraszliwa kośka 


„Białej śzmiercih” 


Francuska wioska Venderie w depar 
tamencie Seine et Marne była w tych 
dniach widownią ponurego dramatu, spo 
wodowanego nędzą i mrozem. Miesz- 
kańcy tej wioski zdziwieni, iż od kilku ` 
dni nie spotkali ńigdzie wieśniaczki Guil- 
lot i jej trojga dzieci, postanowili wtar 
znąć do jej chaty. 

Oczom ich przedstawił się okropny 
widok. Na jednym tapczanie na którym 
isypiała zazwyczaj matka z trojgiem 
swych dzieci, znaleziono 3 ciała przytu- 
lone mocno jedno do drugiego, okryte 
nędznemi łachmanami i strzępami z wor 
ków. Były to zwłoki wieśniaczki Guil- 
lot, jej 21-letniej córki, której zwłoki by 
ły już nadjedzone przez zgłodniałe szczu 
ry, tudzież naimłodszego synka wie- 
starakawalerstwo. W Chinach na 1.000 śniaczki 5-letniego chłopczyka. Wszyst- 
kobiet wypada 1.250 mężczyzn, w in. | kich troje padło ofiarą mrozu i słodu. 
nych krajach azjatyckich również istnie- Strasznego ich losu uniknęła tylko 
je znaczna przewaga liczby mężczyzn Średnia córka wieśn'aczki, licząca lat 17 
nad liczbą kobiet. Słowem nie tak zno. | Miała ona jednak nogi tak odmrożone i 
wu łatwo znaleźć sobie żone w Azji. spuchnięte, iż nie bogła ruszyć się z miej 

Zupełnie odwrotny stosunek panuje sca. Wycieńczona z głodu nie miała na- 
w Europie: tu jest więcej kobiet niż męż wet siły na przyzywanie pomocy. lkwi- 
czyzn i dłatego szanse zamążpółścia dla ła nieruchomo obok zwłok swoich naj- - 
kobiet są bez porównania mniejsze. |droższych, czekając chwili, w której 
Naigorzej sprawa przedstawia się w przyjdzie jej podzielić los tamtych. Nie- 
na 1.000 kobiet jest 935 szczęśliwą dziewczynę w stanie okrop- 
mężczyzn, we Francii. we Włoszech i w nego wyczerpania przewieziono do DO- 

iemezach. | bliskiego szpitala 


Przejazd 2. ODEON Przejazd 2 
Buster Kealon "fr | 
Generał 


Nad program: 


Arcysensacy'na komeda trys- 
ka'ąca humorem i dowcipem 


©» Dziś i dni następnych — 

loczątek przedst. o godz. 4-ej po poł. 

Wielka orkiestra symfoniczna pod dyr. 
TEODORA EDERA i 


Rzecz 


— — FARSA — — 


, GENERAŁ © 


Niebywałe sensacyjne przygody TEE A 


wzbudzające wybuchy śmiechu, 
— Nad program: 

ETTA 
Mistrz nal 
maisirze ~ 


Ludzie podziemi 


Desmit namiętności ludzkich, wydobytych z cieniów 


W rolach głównych: 
|George Banczoft, Ewelina Brent, Eliwe 


Nad program F A RSA. 


Dziś premjera! 


Główna 1. | 
inaa szlagier sezonu p. ù Al 


nocy: mętów wielkomiejskich. 


W rolach głównych: 


Brock Larry Seman 


Sensacjal 


W roli głównej, 
Bob Sieele 


mEn EXPRESS A śtr. d. 
sagi =, | „Wodewii | |. ©orso i 
aa. Keaton | i | 


Dzi premjera! 
Po raz pierwszy w Łodzi! 
pt 


Tajemnicza 


Banda 


Sensącyjno-avanturniczy dramat z życia dźikiego 


zachodu 
W roli głównej: 


zZ wroezę 


jetzt Quatrena 


| Nad Seodra FARSA. Ę 


DOUGLAS FAIRBANKS 


w roli zbója kochającego wolność, rabunek à piekne Moi: w porywającej legendzie argentyńskiej 


MIAST 


tora powi! męstwa, aus i miłości! oriejią tchnienie i a 


niemożliwa =a 


io gauzea bez kbieciódw 


Dziennik szwajcarski „Glarner Zei- 
tung“, odpowiadając jednemu ze swych 
czytelników, wytykałącemu temu pismu 
omyłki drukarskie. pisze: 

Aby dziennik był bez błędów i omy- 
łek. potrzeba‘ 1) abv autorzy artykułów 
i wiadomości nadsyłanych pisali, jak się 
należy; 2) aby przytem pisali wyraźnie; 
3) aby składacz rozbierając artykuł czy 
wiadomość (ea podana. wrzucał czcionki 
do krupek (nrzedziałek) odpowiednich: 
4) aby chwytał przy składaniu czcionki 
właściwe; 5) aby ustawiał js właściwie 


(punkty 3, 4 i 5 tvczą się składania recz- 
nero. przy składaniu zaś maszynowem |. 
trzeba. żeby składncz nderzał we właśći- | * 


we klawisze i żeby spadaly właściwe 
czcionki) : 6) ahy korektor starannie czy 
tat i poprawiał korektę: 7) aby rewłzia, 
dokonywana po korekcie, uskuteczniana 


była dokładnie; 8) aby błędy, znalezione 
jeszcze podczas rewizji, 
ne; 9) aby miano na to dość czasu; 10) 
aby udało się przezwyciężyć szczęśliwie 
jeszcze z tuzin nieprzewidziańych okoli- 
czności. 

A ponieważ w dzienniku o. 8 stronni- 
cach znajduje się mniej więcej 300,000 
głosek, potrzeba zatem za każdym ra- 


zem uwzględnić po 300,000 razy warun- 
ki powyższe, jeżeli dziennik ma być | wol- | 
'ny od błędów i omyłekł 

Niech czytelnicy. znajdujący błędy: w 
dziennikach, czytanych, ZASIOWIA. się 


nad tem. 


"I 


Czyíağcie 


„EXPRESS WIECZORNY“ 


były poprawio-. 


Niezrównana pieśniarka francuska 
Yvefte Guilbert, pomimo podeszłego wie- 
ku nie schodzi z estrady i sceny. W zwią 
zku zaś ze studjami do wielkiej rewii, któ 
ra będzie dana z nią w jednym z teatrów 
paryskich Yvette Guilbert bawi obecnie 
w Berlinie. Pewien więc dziennikarz u- 
zyskał u niej wywiad i naturalnie wyra- 
ził zdziwenie nad jej zawodowa WSEPW= 
łością. 


"= Widzi pan — odpowiedziała mu 
słynna pieśniarka — ja zawarłam umo- 
we-z Panem Bogiem. Kiedyś, wiele lat 


temu, leżałam na stole operacyjnym. Le- 


karze nie wróży. mł życia. -Wtedy po- 
myślałam sobie: „Panie Boże! Dla Cie- 


Sie jedno życie zabrać, albo jedno dać, to 


taka rzecz mała. Daruj mi życie, a ja za 
to przyrzekam pracować bez wytchnie- 


Yvette Guilbert szwje 


i wvapszżłesszaa semiemcje o igle i miice 
No i widzi pan, >- 


nia do ostatniej chwili“. 
Że tego przyrzeczenia dotrzymuję. 
Naiwne to wyjaśnienie przypomina le- 


gendę prowansalską, z której Anatole 
France zrobił swoją nowelę „Kuglarz 


«Madonny*, a Massenet operę o kuglarzu, 


który nic innego nie umiał, więc przed 
ołtarzem nabożnie wywracał koziołki i 
Śpiewał niestosowne piosenki. 
nież „praca* Yvette Guilbert polegała czę 
ste na wykonywaniu takich niosenek. Ale 
znakomita pieśniarka umie też co innego. 


Naiwiększy i pała boke naa film - AE Douga”. 


Bo rów- ` 


— Najmilszem mojem. zajęciem — * 


mówiła do dziennikarza 
Nitki już nie widzę, bo mam lat 64, ale 
kiedy igła się zagłębi i postępuje naprzód, 
myś! moja idzie za nią, 
znajduje nowe drogi. Wszystkie moje naj 
lepsze kreacje obmyślam przy szyciu. 


Grand - -Kino 3 


Ostatnie 2 dni. 


Początek seansow o godzin e 43) po poł. 


BM Klejnot twórczości POLI NEGRI | w v łabędziej pieśni miłosnej pod tyt. 


„MILŁOSTKI AKTORKI“ 


; x  ©stafmi amerykański wielki fim POLI NEGRI. 
Mistrzyni miłości POLA NEGRI grała wspaniale komedje miłości, aż do chwili, 


Andrzej 


San 


_ = Finansowa? — dowcipkowali kole- 
dzy Felsza. - 

— Nie, polityczną, dzieliliśmy Euro- 
pę na sfery wpływów — żartował Felsz. 
— Mnie pan bankier łaskawie pozostawił 
biesun północny. — Stosownie do moich 
PA obrotowych - — sypał dowcipa- 

i 
Ogólny śmiech Gray wod 
Felsza. 


Mozłsaz bandy. 


Felsz niezwłocznie po podwieczorku 
u Obłockich skomunikował się z Palu- 
chem i Zylberem. donosząć im o perspe- 
ktywach ewentualnej wycieczki. nocnej 
> pałacyku a właściwie do buduaru Zo- 


b Po kilku dniach Felsz, Paluch i Zyl- 
ber odbyli potajemną naradę, przyczem 
na wniosek Palucha wykonanie dzieła. 
zgodnie z wyrokiem w sprawie z Kolo- 
sem. polecono: Gulowi. 

Postanowiono działać szybko, toteż 
niezwłocznie no wyjeździe Felsza, który 
staranie unikał spotkania z Gulem, Pa- 
A wybrał się do Roberta na pogawęd- 


© Gul w międzyczasie, wciągnięty zrę- 


XK jej rzesze 


| SZATAN HAZARDU "| 


Łódzka powieść sensacyjna. 


t 
AAC P A „AŻ RANNA EZ EZ A 


by Jadzia pozwoliła, 


Radecki. 


" 23) 


cznie przez kompanów Palucha do noc- 
nych spelunek  karciarskich stolicy, 
padł znowu w wir gry hazardowej. Ja- 
dzia też była zwolenniczką hązardu i no- 
cnej zabawy, to też dnie i noce spędzali 
odtąd stale razem. zamieszkując począt- 
kowo w „Bristolu“, potem po pewnej 
mniej szczęśliwej nocy przenieśli się do 
hotelu „Mazowieckiego“ przy ul. Nowo- 
grodzkiej. 

— Panie Gul, mam dla pana nowinę 
— rozpoczął rozmowę Paluch. 

— Słucham pana, cóżto za interes 
Sprowadza pana do nas o tej wczesnej 
porze? — spytał Gul. który mimo zbliża- 
jącego się południa spał jeszcze po noc- 
nej hulance. 

— Na korytarzu czeka Zylber. Gdy- 
toby wszedł tutaj 
— powiedział niezdecydowanie Paluch. 

— Dziękuję bardzo za tę wizytę! Na- 
wet spać nie dadzą! — rozgniewała się 
Jadzia i bezceremonialnie wyskoczyła w 


4 


otwierając drzwi do korytarza. — Panie 
{Majer wejdź pan tutaj! Też wybraliście 
|sobie porę do odwiedzin! zawołała 
„Jadźka wciągając Zylbera do pokoju. 

— Moje uszanowanie, gołąbeczko — 


czyzn, mimo, iż Zylber łasem okiem 3b- 
serwował ponętne kształty dziewczyny. 
— Oszaleliście chyba! Nie mam zaw 


przywitał Jadzię Zylber, usiłując uszczy- | miaru mieszać się do waszych Spraw, -— 


pnąć dziewczynę w policzek. 


'— Zostaw, bo jak mój „mąż“ zoba- 


|lczy. to ci wszystkie gnaty porachuie — 


odpowiedziała ze śmiechem Jadźka, u- 
sądawiaiąc Zylbera na pluszowym fotelu. 
Gul usiadł na łóżku. Rozwichrzona 
czupryna jego robiła komiczne wrażenie. 
— Czego chcesz? — spytał niezado- 


„wolony, że mu przerwano niedawno roz- 


poczęty sen. 

— Interes sprowadza nas tutaj I to 
dość pilny — rozpoczął Zylber. 

— Że o interes chodzi domyślam się, 


gdy nana widzę. Paluch mówił jednak o |w 


2 nowinie — ostro odpowiedział 
u . 

— Tak, nowiną jest, że mamy dla 
ciebie robotę — zwrócił sie Paluch pou- 
fale do Gula, jak zwykł był czynić, gdy 
chodziło o rozmowę treści zawodowej. 

Gul w pierwszej chwili nie zorjento- 
wał się. 

— Jaką robotę? 
gowany. 

— Jest robota u Obłockich, niezgor- 
szy sznureczek pereł musi być jeszcze 
dzisiejszej nocy w naszych rękach 
zakomunikował Gulowi Paluch prosto z 
mostu. 

— U Obłockich? W Łodzi? — zdu- 


— spytał zaintry- 


koszulce z łóżka, naciągając na kształtne | miał się Albert. 


nóżki pyiamę. 

— e, się z powrotem 
Paluch 

— Eh! Wybiliście mnie ze snu; Dia- 


radził 


bli was tutaj nadali! — zawołała Jadzia, |chiwała się rozmowie. zaieta równocze-. 


— Pierwszorzędny teren dla ciebie, 
znasz go wyśmienicie — odpowiedział 
Paluch. 


Jadźka z zainteresowaniem przysłu- 


bronił się Gul. | 

— Znasz chyba wyrok — powiedzi ał 
poważnie Paluch, a twarz jego i głos ny. 
rażały stanowczość. 


Jadźka odwróciła się gwałtownie w. 


stronę rozmawiających. Ona pierwsza 
zorientowała się w sytuacii, wiedziała 
bowiem co znaczy groźba Palucha. znała 


jego stanowczość, znała również konse-. 


kwencje, z jaką wykonywane są wyroki 
bandy. 

Przerwała zapinanie sukni 1 nieri- 
chomo obserwowała dalszy tok rozma- 


y. - 

— Wyjeżdżaj Jadźka! — wcale nie 
uprzejmym tonem zawołał Paluch, wska 
zując wzrokiem drzwi. 

Jakiś zacięty opór wstąpi? w dziew- 

czynę. 
— Niema dla mnie sekretów, gadaj! 
— odpowiedziała równie energicznie. 
, Paluch w obecnym momencie nie 
chciał zrażać dziewczyny, mogła byś je- 


‘Į szcze potrzebna. 


— Nie zawracajcie kontrafałdv, nie 
mam ochoty zznić w kryminale — za- 
śmiał się Gul, nierozumiejący jeszcze po- 
wagi sytuacji. 

— Musisz, rozumiesz! — zawołał Pa- 


luch, — inaczej wydamy cię Kalo<owi, 
niech robi z tobą co chce — zagrożł 
herszt. ' 


— Mnie wydacie Grabowskiemu?! — 

zawołał oburzony Gul? — Czy tnyślicie, 

że tak dobrowolnie będę wasze n pawol- 
nem narzędziem? (Dc. 


—:jest.szycie, 


Ed 


uspakaja się f- 


gdy PORA prawdziwie. .. 


śnie swą  tualeta, którą załatwiała, nie i 
krępując się zupełnie obecnością  męz-- 


"| 
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Czudnowskiego. ; 


Wielki film ze złotej serji obrazów wytwórni „SOWKINO* w Moskwie 


wedlug powieści ją TQ 


według powieści 
"HRABIEGO 


Wielki dramat erotyczny w 10-ciu aktach. — Główne role odtwarzają znani artyści teatru artystycznego w Moskwie. 
Obraz ten jest naturalnem odźwierciadieniem prawdziwej duszy kozackiej. — Film pełen nastrojowych momentów. — 


Cudowne malownicze krajobrazy Kaukazu oraz jego życie i obyczaje. 


Dzieło to sfilmowane zostało przez zjednoczone wytwórnie rosyjskie ku uczczeniu 100-letniej rocznicy urodzin nieśmiertelnego filozofa i pisarza 
rosyjskiego LWA TOŁSTOJA. j 


Początek se 


Dziś i dni następnych. © EA 
Osnuty na tle świetności dworu ostatnich 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego 


IWAN MOZZUCHIN | 
oaz mpina a CARMEN BONI 


Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu- 
chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. j 


REI 


z , 


W roli głównej niezapomniany 
bohater „Tajnego Kurjera* 


Ilustracja muzyczna w połączeniu chóru artystycznego pod batutą p. LEONA KANTORA. 


Dzi 1 dni nastepnych ll 


Początek codziennie o godz. 3-ej, 
w sobotę i niedzielę o godz. 12-ej. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 


50 groszy. 


Instytut de Beaute 
ANNA RYDEL 
Specjalne upiększania na bale. 


Diplomse de l'Université de Beaute Paris | 


ceglelniana 19, m, 8 Tel. 69-92 
pielęgnacja skóry i włosów, Specjalne 
masaże twarzy i ciała, Masaże odtłu- 
szczające, Usuwanie zmarszczek, broda- 
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrolizą 
elektroterapja „Solux* Przyjmuje od 
10 wiecz, 


Poradnia Wenerooriczna 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1. 


Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 
Od 11—12i 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób : 
Wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 

Badanie krwii wydzielin na tyfilisi er 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 


Porada 3 złote. 


ZARAZ do odnajęcia duży pokój o 2 
oknach słoneczny, umeblowany z wszel- 
kiemi wygodami, z łazienką do dyspo- 
»ycji, Orła 3 front II piętro, mieszk. 5. 


MALUJĘ chustki i apaszki, Wielki wy- 
bór chustek artystycznie haitowanych. 
Na dogodnych warunkach. Sienkiewi- 
cza 52. m. 37, 


Początek seansów 


POLOWY mj Tg 


W roli 


Antyseptycznie spreparowane wy- 
dai roby gumowe, przez lekarzy i fa- 
SHM chowców wypróbownae, uznane 
M za higieniczne i najniezawodniej 
sze środki ochronne.  Wypróbo- 
wane i polecane przez Urząd 
Zdrowia Publicznego przy Zakła- 
dzie Badań bakteriolog. serolo- 
adi gicznych we Wiedniu. Jedyna 
marka dostarczana wprost z wł. fabryki Do nabycia we 
wszystkich aptekach drogerjach i u optyków. 


LECZNICA 


lekarzy speciz'istéw przy Górnym 
Rynku 


Atr 


is 


Dr, med. 

St. Bibergal 
Monluszki 11, 
gta pon 

h 6 

Piotrkowska 294, 22-80 |; weneryczne elek- 

przy przystanku tramwajów  pabja- troterapja. 

nickich po od 10 rano do 7 wiecz. Przyjmuje od 8—10 

w niedziele i święta do 2 po pol] i; od 5—8 wiecz. 

Wszystkie specjalności i dentystyka. W niedz. od 10— 1 

papas wieją lampa AR) 

t oentgen, szczepienia. FEMA 

elektryzacja, g p Pi 9 

” 
Dr. med, 
Porada 4 zł. 


analizy (moczu, kału, krwi, piwocin, 
wydzieliń itd.) operacje, opatrunki, 
Porada denłystycz- Niewiajski 
na i wemerologiczna specjalista cho- 


ul. Zielon Ne G- 
Telefon 45-49. 
Chor. skórne 
i weneryczne. 
Przyjm od 12—2 

i 7:/4—87/; w. 


p. (ÓŻANEY 


wizyty ma miasto. 


dla chor. skórnych. wenerycznych i| rób skórnych Dzielna 9 
niemocy płciowej i wenerycznych | Specjalista chorób 

3 ZŁOTE przeprowadził Si |sycyymoczopictow, 

na ul. Andrzeja 5 | Przyjm, od 8-10i5-8 


POKOJU ż kuchnią poszukuje od 22-|przyjmaje od 8—10 


raz. Oferty sub „F. P. 79 vad 5-29, 


Oddzielna pocze- 
G walnie dla wać. 


eczenie lampą 
kwarcową. Oddziel- 
na poczekalnia dla 
Pań, Dla Pań od 

3— 5 oo poł, 


o godz. 4.30. 


Wielkie arcydzieło wytwó 


głównej: CHARLIE CHAPLIN. 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem C. Kantora. 


M. GLIŹRNN. 8 


jäst z 


„1 (8 
| 


rni „United Artist” 
s Pełna niesłychanego humoru komedja 
> Fry o silnym podkładzie dramatycznym, 

obfitująca w nieskończoną ilość emo- 
DEE cjonujących arcysensacyjnych 
momentów. 


EL OC REE | vy Wielki film z życi 
Następny program: , „ZEW ZaGGYSIÓW / MdRaisżago” jo 


Konces. Kursy Kierowców Samoch. dowych 


W. Woyna i S. Sieprawski 
Łódź, Piotrkowska Ne 111, tel. 49-11, ; 


Kurs Teoretyczny i Praktyczny rozpoczął się 5-go` lutego 1929 roku. 
Szkola zaopatrzona licznie w modele (5 samochodów) co w dużei mie- 
rze ułatwia naukę, Zapisy przyjmuje kancelaria kursów codziennie 
od 8 rano do 8 wieczorem. Kurs normalny 95 złotych. Opłata ra- 
tami po 20 zł. tygodniowo. 


TEES SA RORATTWGONAKUT E OPZZ ERIKA 

Doktór | OSTATNIE NOWOŚCI II 

iRollanda, Ossendowskiego, Decobry, Mar 

OłiOWYSK | /guerittaFzrrere'aiinnych zaprenumerujesz 

w cenie 1 zł. miesięcznie 
TYLKO w CZYTELNI 


Dświaf « Łódź, 6-go Sierpnia 34 
” 


pr oficyna I-sze piętro 
Stale wielki wybór pomocy szkolnych. 


do wydzierżawienia 


poszukuje się w bloku Nowo- 
Targowa— Południowa— Za- 


gajnikowa —Narutowicza. 
Oferty sub, „Plac“ do adm. „Republiki” 


a ————— 


Dr. 
zeprowadziła się 
iiri na ul ‘Sic 


Sienkiewicza 95 
przyjmuje w choro- 


eglelniana 25. 
Telefon 26-87 
Specialista chorób 
bach skórnych  |skórnych, wenerycz 
iwenerycznych |nych. Leczenie lam, 
od 12 do 4 i 7—8| På kwarcową. 
codziennie tylko |przyjmuje od godz 
kobiety i dzieci 8—10, 12—2 i 4—6 
w niedz, i święta 1-2 


Dr. med. 


DER | Loxan -centyta 


cero stoe- HTC 


neiweneryczn. 
przyjmuje w lecz- 


NAWROT 2 
tel. 79-89 nicy przy ul, Piotr- 
kowskiej 294 


przyjmuje do 10 ra- 
no i od 4-8, dla pań; codziennie od 2-7 
spec. od 4-5. w niedz 
od 11-2 pp. dla nieza FRRNAR 
możnych ceny ERIN OB 
lecznic 


Wczorajsze mecze 

hńiokejore w kraju. 

W dniu wczorajszym odbyły sę w 
kraju następujące mecze hokejowe: War 
szawa: 
1:1, pt (komb.) — Polonia 3:2. Skra 
— Marymont 5:2. Kraków: Cracovia — 
Sokół 2:0. Lwów: L. T. Ł. — Lechja 5:3 
Pogoń — -keprezent: Lyowe > a 


pięc: górskiej punit 109, 1. 2 Sako 


Klasyfikacja zawodów 
marciarshkich o zmisitrzosiwo Armji 


W dniu wczorajszym zakończyły się|ła Podch. Ostrów., 3) 22 dyw.: 
A. Z. S. — Legia 5:0. A. Z. S: III | w Wilnie narciarskie mistrzostwa armii. | górsk., 4) 19 dywizja- piech. 5) l-bryg. 


W ogólnej klasyfkacji miejsca zaję- 
ły następujące oddziały: 1) 21 dywizja 


piech. 


Kolej., 6) 1 putk. legi. W kombinacji pier 
wsze miejsce zajął Gąs.enica, drugie Ku 
ra$, SZARE. 


Absolwenci i YMCA 


na czele tabeli rozgrywek o puhar „Expressu“. Wspa- 
niałe sukcesy faworytów w niedzielnych spotkaniach 


Cel turnieju w piłkę koszykową o pu- | 


har „Expressu" został już częściowo 0- 
siągnięty, mimo iż daleko jeszcze do, fi- 
nałów. Pobudzone do życia zespoły ko- 
szykowe, pilnie trenuja i na rezultaty 
ćwiczeń długo nie należy czekać, gdyż 


Ł. T. S. G. — Widzew 38:17 (24:4) 

Ł.T.5.G. było drużyna lepiej zgraną, 
technicznie doskonalszą no i pracowit- 
szą. Widzewie Czadek pracuje za 
wszystkich, a sam nie wystarczy prze- 
cie na pokonanie przeciwnika. Prowadził 


już dziś niemal wszystkie zespoły wy- | zawody p. Hekkier. 


kazuja kolosalne postępy. Nic dziwnego, 
że spotkania są coraz ciekawsze i stnią 
na wysokim poziomie sportowym, a pu- 
bliczność, uczęszczająca ma zawody to- 

raz liczniej obdarza turniej „Expressu“ 

dużem zaufaniem, przeżywając na zawo- 
dach niejeden dreszczyk emocii. Usilna 
praca klubów stwarza, że jesteśmy coraz 
częściej świadkami niespodzianek. Np. 
„Kiliński* zdecydowany outsider turnie- 
ju, zwycięża w dniu ongdajszym nad- 
spodziewanię H. K. S. a niezwvciężony 
dotad zespół Ł. K. 5. zmuszony jst ulec 
Y.M.C.l. W obecnej chwili pozostały 
zaledwie dwa zespoły, które poszczycić 
się mogą samemi zwycięstwami. S} to 
Y.M.CA I Absolwenci najpoważniejsi 
kandydaci do zdobycia puharu „Expres- 


Rezultaty sobotnich i niedzielnych spo 
BO eteri ra usa się następująco: 


Killński — H. R. S. 22:17 /12:3), 

H. K. S. wystąpił do powyższych za- 
wodów w mocno osłabionytn składzie, 
co poniekąd tłumaczy porażkę. Jeden 
gracz rezerwowy dwóch chorych uspra- 
wiedliwia porażkę H. K.S. 

Sama tra mniejwięcej na średnim po- 
złomie. Kiliński pracował nadzwyczaj 
ambitnie. Sędziował p. Skrzekotowski. 
-69:13 (34:8). 

Turyści zademonstrowali bla. 
grę. Stowarzyszenie zupełnie straciło 
głowę, nie mogąc powstrzymać dosko--= 
nale grających Turystów. Ilość wbitych 
koszy jest rekordem turnieju. Sędziował |. 
p. Chełmicki. 


Zawody lekkoatle- 
tyczne 
w KRowym Yorfzua 

W dn u wczorajszym odbył się w N. 
Yorku wielki meeting lekkoatletyczny 
z udziałem znakomitych lekkoatletów 
europejskich. W poszczególnych konku- 
rencjach zwyciężyli następujący zawod- 
nicy: bieg 2 mile steeple Jure (finlan- 
dia) w czas e 9,55,4, (rekord światowy). 
Rzut kulą: Szwarfeld 15.31, 600 vardów 
Edwin w czasie 1,12 (rekord amerykań 
ski). Bieg 2 mile: Wide w czase 9,02. 
Nurmi został w biegu tym zdyskwalifi- 
kowany. 


Hokej w Berlinie 
We wczorajszych derbach hokejo- 


wych w Berl'nie Eislaufvere.n pokonało 
Berliner Schlittschuhki. 3:2, 


ne p AT 


yira 

PLANÓW BUDOWLANYCH UNKÓ 
pal ZEN, oW 
4 OZALIDOWYCH 


SE GRA 


fal A£-F 2. Piotrkowska N LOO. 


ZAKŁAD KLISZ 


REKLAMOWYCN 


Niedziela: 

W.K.S. — Zjednoczone 46:14 (17:14) 

Ładne i łatwe zwycięstwo W. K. S. 
U Zjednoczonych widać poprawę formy. 
Wynik zasłużony. Sędziował p. Szor. 

Absolwenci — Poznański 37:16 (21:4) 

Absolwenci jeszcze jeden punkt zapi- 
stiją na swoją korzyść dzięki zwycięs- | 
twu drużyny „Poznańskiego“ jednej z 


lepszych SB? w mieście, Or do pizar 


P. Union W. T. b. 2:0 (0, 1:0, 0:0) 0.0) 


wy ze znaczną przewagą zwycięzcy, po 
przerwie więcej wyrównana. Prowadził 
zawody p. por. Woskowicz. 


Y.M.C.A. — Ł.Ks$. 37:19 (16:6). 


Zawody powyższe należały do rzędu 
spotkań b. ciekawych. Gra od początku 
do końca prowadzona w tempie ostrem. 
Drużyny dały z siebie maksimum wysił- 
ku. £.K.S. kilka murowanych pozycii za- 
przepaścił. Y.M.C.A. grała eop bez- 
względnie. co dotychczas przynosi jej 
zwycięstwa. Gra z żywym udziałem pu- 
bliczności podzielonej na dwa obozy. O- 
bustronne krzyki widzów, żądnych wy- 
granej swego faworyta mogły oszoło- 


mić sędziego, nawet najbardziej wód 
WE AE 


——naY 


Zassitzżomy suulsces družuymy hoke- 
jowej 


Tagdrdczna zima aż nadto bogata wf 
mrozy jest istnym rajem dla naszych ho- 


keistów i łyżwiarzy. 


Śmiało stwierdzić można, że tak b^n- 
batego sezonu hokejowego jeszcze w Pol 
sce nie było. Wspaniałe warunki atmo- 
sferyczne wykorzystane również zostały 
należycie przez hokeistów łódzkich. 

Zespół Unionu, pilnie trenując wyka- 
zuje duży postęp, o czem przekonać się 
można było na wczorajszych zawodach 
|z Warsz. Tow. Łyżwiarzy. 

Brawurowa gra unionistów >szołomi- 
EPAR 


Nekordzista 
świałtowiuy 


zEmaisiwz szńóunczeks 
anisn>lpantazczznągcia 


Pisząc o księciu fal, Weissmüllerze 
używać należy samych superlatywów 
Człowiek, który dzierży osiem re- 
kordów światowych, bezwzględnie 
zasługuje na to. Donosiliśmy już, że 
Johnny zamierza porzucić szeregi ama- 
torów. Fakt ten potwierdza list, który o- 
trzymał prezes 
od pływaka Weissmiillera: 


„Lata mło- 


dzieńcze minęły i wobec tego, że z dnia 


na dzień starzeję się, muszę %nvśleć o 
przyszłości. Zrozumiałe, że kiedy wy- 
łącznie zaabsorbowany byłem trenin- 


gami i myślą moją było, by znowu pobić! £ 


jakiś rekord nie miałem czasu zarobko- 
wać. Nastąpił okres, kiedy kwestja ma- 
terjalna zaczyna mnie niepokoić i dlate- 
go nabyte umiejętności muszę odpowie- 
dnio wykorzystać. Acz ogromnie żalu- | 
ję, tem niemniej proszę o zwolnienie 
mnie z klubu“. 


Kursowały w Nowym Jorku wieści, 
że Johnny zostawszy zawodowcem G- 
bejimie trening japońskiej reprezentacji 
Przyjaciele jednak starają się nakłonić 


„księcia”, by wstąpił do „Variete“, gdzie | 


występowałby w specjalnym numerze 
pływackim. Wszyscy, którzy byli świad 
kami występów Johnna w Europie zaob 
serwowali niewątpliwie, że umie on w 
basenie nejrozmaitszemi sztuczkami a- 


krobatycznemi wywoływać salwy śmie ** 


chu. Krótko mówiąc Welssmiiller ma w 
Variete zapewnione powodzenie i... 


ry 

ła formalnie liczni zebranych widzów, 
którzy brali żywy udział w grze dopin- 
gując zawodników. 

Z nieznacznem opóźnieniem rozpoczę- 
te zawody przynoszą z miejsca morder- 
cze tempo podyktowane przez Union. 

Rutynowany zespół warszawski, gô- 
dnie stawia czoło Unionowi, lecz w 5 ej 
minucie pada samobójcza bramka, wsku- 
tek nieporozumiena tyłów W. T. Ł. Goś- 
cie atakują energicznie lecz w pierwszej 
tercji wynik nie ulega zmianie. Druga ter 
cja przynosi nieznaczną przewagę Unio- 

nu i w 10 minucie Próchniewicz zdobywa 
piękną bramkę dla swych barw. 

Rozpoczyna się szalone tempo. W. T. 
Ł. dąży do uzyskania honorowej bramki, 
lecz tyły Unionu są na miejsca i wynik |: 
nie ulega już zmianie. 

Sukces Unionu jest plerwszorzędny, | 
jeżeli zważyć, że W. T. Ł, jest zespołem 
A klasowym, posiadający za sobą zna- 
czną rutynę. 

Wyróżnił się u zwycięzcy Peóchnie- 
wicz jeden z najlepszych zawodników 
na boisku. 

U gości, którzy pozostawili po sobie 
one wrażenie, wyróżnił się Ry- 


„Illinois Athletic Club" | bick 


Zawodami kierował b. dobrze p. Dre- 


ger z Unionu. 
to hymn na cześć 
miłości, która zwalcza 
wszelkie przeciwień- 


stwa. 
Następna premjera w 


ie ne 


dola l 


, Choroby 


- i 
SeS E Sy 
$ 


Zawody Sa ckie 


dla pań i panów ww Fára- 
omie 


Ww dniu wczorajszym odbyły się w 
Krakowie zawody pływackie. zorgani- 
zowane przęz tamtejszą Y. M. C.E. 
zyskano następujące wyn ki: 100 mir. 
stylem dowolnym I miejsce Kos, czas 
1,12.9. 200 mtr; dowolnym I mieisce Kos, 
czas 2.47. Skok klasyczny 100 mtr. I mej 
sce Pauli 1,37 m. skok klasyczny. 200 
mtr., Pauli 325,6. Sztafeta 4750 mtr., 
zwyciężyła drużyna kombinowana w 
czasie 2,20. W pływaniu stylem dowol- 
nym dla pań zwyciężyła p. Nowakówna 
w czasie 1,45, 


Pilka nożna 


nma Doiskact zagra mics- 
miesa 


W dniu wczorajszym odbyły się na 
boskach zagranicznych następujące me 


cze footbalowe: Budapeszt: Fungaria— 
Ujpesti 2:2, Ferencvarosi — Kispesti 
5:3, 3 Ker. — Nemzetti 2:1. „33“ — Va- 


sas 4:2. Praga: Slavia — Teplitzer 8:0, 
Sparta — Victoria 7:1, Bohemnians — 
Kladno 1:0. Wiedeń: Wacker — Flo- 
risdorf 2:2, Adm ra — Slavia 1:1, Lon- 


'dyn: Armia angielska — Armia francns 


ka 5:4, Szkocja — Iriandja 7:2. 


Pułk, Kiliński 
dyrektorem 9. 14. %. $. 


Jak się dowiaduiemy putk. Ulrych dy 
rektor Państw, Urzędu Wych. Fizyczne- 
go od Iwołany został ze swego stanowis- 
ka į manowany został dowódca 36 puł 
ku piechoty. stacjonującego w Warsza- 
wie. Dyre'.torem P. U. W. F. na m ejsce 
putk. RE mianowany został- pulk 
Kiliński 


Swiatowe zawody 
strzefechie m Sztokfioflrnie 


Strzeleckie mistrzostwa Świata od- 
będą się jak wiadomo w sierpniu r. b, w 
Sztokholmie przy udziale 24 narodów. 
nie z broni długicj wojskowej i dowol- 
nej na. 300 mtr., strzelanie z broni krót- 
kiej na 50 mtr., strzelanie mało kalibro- 
we i strzelanie myśliwskie. Polska przy 
gotowywać się będzie do zawodów tych 
bardzo pilnie i w pierwszych dniach 
kwietnia przybędzie świetny trenor — 
szwajcar Linhard. Da treningów prze- 


znaczono 32 wojskowych i 10 cywilnych 


zawodników. Drugi okres treningów roz 
pocznie się w maju już przy udziale tyl- 
s 22 kandydatów do reprezentacji pol- 
skiej. 


Dr. med. 


J. POLAK 


allergiczce (A$IMA, pokrzywka, artretyzm) 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. ll 
teL 64—21 przyjmuje od 12,30 do Ż-ej 


wk OE EVE VA 


NEN FA 


I M 


W roli głównej ulubienica 
uropy 


CDARA BOW 


zachwyci i oczaruje 
wszystkich. 


Doskonały ten film reży: 
serowa? twórca 


Niepotrzebnego ch 
> Cziowicka*, %3 


K Na ra 
se GA 


A AA, 278 13.4 392, ky 
KÓŁ KARA 


Ostatnia | 
Ymumuikoj 


Wielka afera tenfystyczna 


me Lwowie. 


Lwów. 25 lutego. 

Władze sądowe we Lwowie podjęły 
śledztwo w sprawie oszukańczej afery, 
wyrosłej na tle zarządzonego przez wła- 
dze przeegzaminowania szeregu denty- 
stów lwowskich i we. wschodniej Mało- 
polsce. co do których istnieje podejrze- 
nie, że wzyskali dyplomy w sposób nie- 
legalny. Bohaterem afery jest znany o- 
szust lzak Schwarz. zamieszkały we 
Lwowie przy ul. Kopernika. który, do- 
wiedziawszy się, że 26 b. m. rozpoczy- 
nają się w województwie owe eczaminy, 
złożył wizyty członkom komisii egzami- 
nacyjnej i proponował im po 100 dolarów 
za podanie pytań, jakie zamierzają sta- 
wiąć k. ndiydatom. 

Śledztwo _ sądowe "wykaże, czy 
Schwarz działał w porozumieniu z kan- 
dydatami i z którymi. Ujawniona afera 
komentowana jest szeroko w kołach den- 
tystów lwowskich. 


Owa rosyjskie la- 


niacze lodów 


wynajęte przes niemiec. 
> Kilonja, 25 lutego. 

Administracja kanału kilońskiego i 
związek niemieckich tow. okretowych 
zawarły kontrakt z rządem sowieckim, 
w myśl którego rosyjskie łamacze lodów 
„Jermak“ i „Truwor*, zobowiazały się 
oczyścić z lodów kanał kiloński i dolną 
Łabę pod Hamburgiem, by uwolnić n- 
więzione okręty. z 

Wynajęcie rosyłskich łamaczów ko- 
sztuje pół miljona mk. niem. 


FCumanitarna 
ustawę | 
czyżotowuje min. SpE- 

dei wiedfimwości. 
y Warszawa, 25 lutego. 

Ministerstwo sprawiedliwości przy= 
gotowuje nowy projekt ustawy, przewi- 
dującej, że na mocy orzeczenia sądowe- 
go, nazwisko b. przestępcy wykreśla się 
ze wszystkich rejestrów i wogóle likwt- 
duje się kary, tak, że człowiek taki znów 
staje się czysty, żadna plama Drzestęp: 
stwa na nim nie ciąży. : 


Parker bert 
vrr degit dia pe haeti 


>"sd Í 


BERLIN, 25 lutego. 
Prasa berlińska donosi z Paryża, że 
agent reparacyjny Parker Gilbert, który | 
przechodził ciężką grypę przysz 
zdrowia i ma wyjechać z Paryża do Ber- 
lina. 


Prenumerata 
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Za wydawnictwo „Republiki“ sp. 4 ogr. ednow. Władysław - Polak. 


edł do | 


v W Łodzi 4.00 miesięcznie. — Zamiejscowe 5 zł. « . 
« miesięcznie.—Zagrąnicą 7 złotych miesięcznie, 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 


EXPRESS" 


Mowy mosi nad Ren 


zwo dovrmowef 
digr zaimka, 


| 


Pod Kolonia buduje się obecnie gigantycznych rozmiarów most nad Renem o | * 
wysokości 70 metrów. Obecnie ostre mrozy i kry na rzecze uniemożliwiły dal- 
szą budowę. AM 


Demnpseu został manaścrem. 


b, 


Na chrześcijańskiego marszałka Chin 
Feng - Su - Schianga został wykonany 
zamach. Marszałek wyszedł bez szwan- 
ku lecz syn jego został śmiertelnie ranny. 


Zamacn ma prezu. 
denia Vem Rarik 


GOMEZ 
prezydent republiki Venezueli, na które- 
go w tych dniach, podczas przejażdżki 
automobilowej, napadło 6 meżczyzn, pę- 
dząc za nim drugim -automobilem i strze- 
lajac z browningów. - 


Baczność, matisi? 


Rickarda ma- 


Jack Dempsey, b. bokserski mistrz świata, został po śmierci Tex 
a rzeciwnikiem 


nagerem bokserskim. Na zdjęciu: Dempsey wraz ze swym p 
| Shark ey‘em. ` 


xpress uśrzązł w śnieśu 


egach pod Konstantynopolem. Służba kolejowa i 


Jeśli miłe jest wam życie waszych po- 
ciech, nie pozwalajcie im otwierać drzwi 
w wagonie podczas biegu pociągu!... 


Orient-express ugrzązł w śni ; 3ł 
«abcde od kilku dni pracują nad „odkopaniem* pociągu. 


~ 


; . _. ZWYCZAJNE: 10-gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
Ogłoszenia "W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 gr, za wiersz mil. (na str. 4-szp.) Zaręcz. | zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
zł. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 


zĄ e. 1 
Godziny przyjęć redakci 6— . 
po pol. Rekopisów niezamówio 
nych nie zwraca się. — — — 


W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp, Piotrkowska 49 | 64. 
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Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


